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Wiadomościom Literackim, Rolniczym i. Przemyśl owym.
Kraków dola 13 Czerwca — Środa.

Ze Lwowa. Dnia 9go t. in. odbyło się losowanie 
listów zastawnych galicyjskiego stanowego Towa
rzystwa Kredytowego, które w nominalnej warto
ści dnia 31 Grudnia i 849 monetą konwencyjną wy
płacone będą.

Sery i I I  po 5000 złr. sztuk trzy Nra ser. 20 
89 i 155.

Seryi I I I  po 1000 złr. sztuk 38 Nra ser. 69, 71, 
421, 606, 1191, 1662, 1726, 2192, 2215, 2532,

2555, 2587, 2996, 3060, 3163, 3236, 4092, 4131,
4165, 4320,-4348, 4373, 4437, 4475, 4615, 4619,
4887, 5449, 5570, 5584, 5617, 5649, 5954, 6075,
6090, 6091, 6097 i 6391.

Seryi I V  po 500 złr. sztuk 16 Nra ser. 236, 309, 
378, 657, 959, 1176, 1476, 1488, 1624, 1744, 

1925, 1985, 2049, 2084, 2222 i 2270.
Seryi V  po 100 złr. sztuk 33 Nra ser. 128, 479, 

665, 793, 963, 1062, 1116, 1385, 1821, 2106,
2121, 2373, 3039, 3141, 3268, 3716, 3726, 3727,
3949; 4017, 4018, 4079, 4108, 4114, 4217, 4304,
4355 , 4366 , 4476 , 4495 , 4508 , 4676 i 4752 .

Dyrekcya gal. stanowego Towarzystwa Kredyto
wego wzywa niniejszem posiadaczy wykazanych tu 
listów zastawnych, ażeby się o spłatę kapitału dnia 
31go Grudnia 1849 do Kassy gal. stanowego To
warzystwa Kredytowego we Lwowie, lub też do 
domu handlowego Fr. Ant. Wolfa w Krakowie zgło
sili, ponieważby wypłacane od tych listów zastaw
nych za dalszy czas kupony od kapitału potrącone 
zostały.

Od Dyrekcyi gal. stanowego Towarzyst. Kred.
W e Lwowie dnia 9 Czerwca 1849.

L. Sapieha.
Smereczański Sekr.

Praga 5 Czerwca. (W idoki na r y c h ł e  zorganizo
wanie sądownictwa i wynagrodzenie pańszczyzny). 
Donoszą z TY iednia prazkim dziennikom, że nowa 
organizacya sądowa już jest na ukończeniu; przez 
ministra sprawiedliwości wypracowane w tym wzglę
dzie wnioski cesarz podpisał i niebawem ogłosić 
się mają. Mianowicie dla Czech z 1 Listopada no
wa zupełnie procedura, oparta na jawności, ustnej 
pertraktacyi i wyroku przysięgłych w życie wejdzie. 
Liczba urzędników w skutek nowej sądów organi- 
zacyi podana jest na 2432 indywiduów, koszta na 
1,740,000 złr- m- k- tak że w Czechach na pojedyn
czego człowieka przypadnie około 22 grajcarów 
podatku zapłacić. To zapewne wiele, lecz porzą
dne, przez publiczność kontrolowane sądownictwo 
nigdy za nadto wiele nie kosztuje. Również i nad pra
wem wynagrodzenia zniesionej pańszczyzny poczyniły
się już ostateczne odmiany; j ak mówią będzie to prawo 
na zasadach sprawiedliwości i słusznosci osnute, / a  
dzień roboczy pieszy policzono w Czechach 1 */2 
grajcara, za dzień ciągły wołmi 4 gr., końmi 12 
gr. komissye likwidacyjne mają bezzwłocznie wejść

w życie aby już raz ten stosunek uporządkować. 
Właścicielom byłym pańszczyzny otworzy sie kre
dyt w kassie państwa aby ich postawić w możno
ści prowadzenia swego gospodarstwa choćby jeszcze 
suma reluicyjna nie była wyrachowaną. Akcye że
laznej kolei poszły dzisiaj w g ó rę , waluty zaś spa
dły. Kilka wielkich domów kupieckich miało się 
połączyć, aby przynajmniej dalszemu pomykaniu 
się kursu srebra przeszkodzić, 0 ile będą w stanie.

(C. R.)
Osiek 3 Czerwca. (W iadomości bieżące. Zdanie

0 S  traty mir owiczu). Jenerał Neustadter aby prze
szkodzić Madziarom w przejściu Dunaju i Drawy, 
obsadził wybrzeża tych rzek 10 batalionami pie- 
choty, 2 szwadronami jazdy i 3 bateryami artyleryi. 
Również i do barańskiej żupy posłano 3 bataliony, 
2 szwadrony i 9 dział, aby Petczuch (Funfkirchen), 
Dardę i t. d. w szachu trzymać. Na chorwackim 
kordonie nad Drawą uciszyło się , a feldmarszałek 
Dahlen z W arażdynu do Zagrzebia powrócił.— W ia
d o m o śc i o k rw a w y c h  i z w y c ię z k ic h  p o ty c z k a c h  w o -  
kręgu Czajkaszów stwierdzają się. Z nadeszłych 
nam listów widzimy, że jenerał Perczel z całą swą 
siłą udał się ku Tytlowi. Z austryackiej zaś strony 
brygady: Horwat, Budysawlewicz, Grammont, Puffer
1 Bilek przeszły już Dunaj. Do Kamenicy, gdzie 
cholera tak się sroży, że ze strachu zaczynają się 
mnogie dezercye objawiać, posłano lekarzy; mówią 
nawet o zmianie wojsk.— Korpus siedmiogrodzki 
stoi obozem pod Czerńcem na Wołoszczyźnie; dzia
ła zaś i amunicya w Kalafacie (nad Dunajem na
przeciw Widdyna w Bułgarii). Wszakże Seraskier 
W ołoszczyzny komendantowi dał rozkaz ustąpienia 
z tych miejsc, albowiem zapasy żywności zaledwie 
dla wojsk tureckich i rossyjskich wystarczają. Je 
nerał Bem, któren 22go b. m. do Orszowy wkro
czył, jak ńtrzym ują, komunikuje się przez Adakale 
z Turkami, gdzie ich 8000 stoi. — O Stralymiro- 
wiczu najsprzeczniejsze obiegają wieści; nie odrze- 
czy więc będzie powiedzieć jak my go tu uważa
my. Stratymirowicz jest .wyobrazicielem serbskiej 
radykalnej partyi. Kiedy jeszcze komitetem cen
tralnym w Karłowcach rządził, i na powstanie na
rodowe wpływał, zrzucono administracyę wojskową 
w pograniczu wojennem i zaprowadzono komiteta 
rządzące, w których mieszczanie, ponajwiększej 
części kupcy, zasiadali. To stronnictwo więc, po
nieważ jemu zawdzięcza swe panowanie, usilnie 
nad tern pracuje, aby go ujrzeć wojewodą serb
skim; a ponieważ umie korzystać i wpływać na 
dziennikarstwo, udało się jej zrobić go popularnym. 
p artya jego zarówno nienawidzi i giermanizmu jak 
madziarszczyzny. Stratymirowicz je st-to  serbski Ko- 
szut wyjąwszy co do talentu. ^ . )

Preszburg 4 Czerwca. ( 2  bojoicislcu.) Tuż za 
Preszburgiem  na prawym brzegu Dunaju stoi ls z y  
korpus austryackiej armii pod dow ództw em  jen era

ła Schlick; połączył się z nim wczoraj przybyły 
batalion Schónhals. Słyszałem od nich, że w po
niedziałek Zielonych świątek przybyli do Nitry, 
wszakże po kilkagodzinnym wypoczynku musieli dla 
nawału masą cisnących się powstańców szybko się 
cofnąć. Nitra rzeczywiście jest w ręku Madjarów; 
panuje tam niesłychany zapał; szańce się kopią, 
częstokoły biją, rekruta musztrują, broń przysposa- 
biają, za miastem leżącą górę Zombor działami ob
stawiają. Przytem koncentrują się Madjary na lewym 
brzegu YVaagu i znaczne siły już zebrali w kierun
ku Neuhausel; pod Komarnem stoi drugi korpus, 
któren dó załogi fortecznej należy, ale zarazem 
rezerwę tworzy; trzeci korpus stoi pod jen. Klapką 
(inni mówią jen. Górgey) w okolicy Raabu, kolumnę 
jedną z 'tego korpusu na Stuhleweissenburg detaszo- 
wano aby przez Papa operowała. Tymczasem z dru
giej strony W aagu pomimo zajęcia Nitry przez po
wstańców wkroczył d. 31 Maja oddział rossyjski 
z 24 działami I 8funtowemi do Tyrnawy, inne zaję
ły  o k o lic ę , artylerya zaś ruszyła dalej i zajęła sta
nowisko pod Cziffer. Dytychczas gdziekolwiek tyl
ko przechodzą Rosyanie nigdzie nie uskarżają się 
na nich mieszkańcy, przeciwnie wszędzie dziwią się 
i chwalą ich łagodne i uprzejme obejście się.

(C . B .)

Wiedeń 11 Czerwca. (Depesza telegraficzna.) Dziś 
przed południem tutejsza komenda jlna odebrała dro
gą telegraficzną następujący raport służbowy z Bruck 
nad Murą:

„Dziś o godzinie iszej w nocy kolumna 108 hu -, 
żarów usiłowała przedrzeć się przez SS. Michael, 
Leoben i Bruck, co się jednak nie powiodło. i 2tu 
huzarów jest zabitych, 14tu rannych, 72 wziętych 
w niewolę; z piechoty Bianki jest 3 ludzi rannych."

— Wódz naczelny armii południowej Ban Jella- 
czycz przeniósł 3go b. m. główną kwaterę swoją 
z Rumy do Slankamen. Dniem wprzódy przybył do 
niego oficer rossyjski z wiadomością że korpus ro 
syjski mający działać w porozumieniu z armią po
łudniową Bana, już stoi pod Orszową. — Jen. Kni- 
czanin otrzymał od Cesarza rosyjskiego order S. 
Anny 2giej klassy z brylantami. (Gaz. wiecz.)

Wiedeń 10. Czerwca. (W iadomości z  Węgier.) 
Koszuth przybył 5go b. m. ze wszystkimi ministra
mi do Pesztu, gdzie teraz rząd węgierski ma r e -  
zydencyą. Sejm debreczyński odroczony został do 
dnia 2go Lipca, w którym to czasie zgromadzi się 
w Peszcie.

— Zniszczenie fortyfikacyi Budy spiesznie postę
puję.

— O stanowiskach W ęgrów dowiadujemy się, że 
Dembiński stoi w W yższych W ęgrzech nad gali
cyjską granicą, Klapka pod Raab, Perczel nad 
niższym Dunajem, Bem znów w Siedmiogrodzie, 
Górgey między Raab i Komarnem.



—  Pod Guta w bliskości Komarna pow stańcy 
rzucili most na W aagu, który jednak  wojsko ce
sarsk ie zniszczyło. )Gaz. Szl.)

Piszą z P reszburga 8go b. m . : Przedm iotem  po
w szechnych rozm ów je s t przybyły  do tutejszej k o - 
mendy jeneralnej huzar jako  parlam entarz Gogeya 
z Raabu. Nic dotąd pew nego nie wiadomo o zna
czeniu tego wypadku.

Od trzech dni mówią o mocnej kanonadzie na 
w yspie Schiitt. Jedni u trzym ują , że huk dział 
słychać od S zeredu , drudzy że od Komarnu.

W  Kremnicy i Szem nicy stoi znaczna siła po
w stańców , k tórzy  ze w szech stron  strzegą kopalni. 
Tam tejsze m ennice spoczyw ają; w szystko srebro  
w ysełane bywa w  sztabach do D ebreczyna , gdzie 
b iją cw ancygiery i grajcary  z w ęgierskim i napisami. 
Ż ołnierze mają dużo srebrnych pieniędzy.

W ed ług  doniesień z Zem unia (Semlin) 6go b. m. 
P erczel dniem w przódy w ypraw ił z Petrow aradynu 
oddział w ojska z 6ciu batalionów złożony celem 
zdobycia cesarskich szańców pod Bukow cem , które 
tenże rzeczyw iście opanow ał i zdobył przytem  je 
dne a rm a tę ; lecz za nadejściem  posiłków  od pu ł
kownika Mamula nadesłanych , odparto n ieprzyja
ciela i zabrane działo odzyskano. Zginęło w  tern 
spotkaniu 4ch oficerów , m iędzy którym i kapitan 
Csoricli i M artingoli, oraz 30 żołnierzy . Pow stańcy 
w iększą ponieśli s t r a tę ; 14tu z n ich , a m iędzy ni
mi b rata Perczla w zięto w  niewolę.

W  pięknym  zamku Holicz przygotow ują pokoje 
podobno na przyjęcie N. C esarza, k tóry  ma się 
tam udać , aby być bliżej tea tru  w ojny. O przen ie
sieniu głów nej kw atery  do A ltenburga, nic je szcze  
niewiadomo pew nego.

W  obozie pod Kamenicą cholera nie m ałe zrzą
dziła straty. Miedzy innemi ubolewam y nad stratą 
jednego  sztabow ego i kilku w yższych oficerów. 
W o jsk o  n iem ieck ie  i w ło sk ie  najm niej u c ie rp ia ło . .

( W iadom ości z  W łoch.) Dowiadujemy się z w ia- 

rogodnego ź ró d ła , że W . Książe Toskański spo
dziew any je s t między 8 a łOtym b. m. we F lo ren - 
cyi. —  P ałac księcia Corsini w  tejże stolicy przy
gotow any je s t na przy jęcie  m arszałka Radeckiego 
ze św itą 80  osób. M arszałek ma się udać następnie 
do państwa rzym skiego. —  Do Gaely w ylądow ały 
w ojska hiszpańskie w  sile 6000 ludzi, z których 
4500  posunęło  się już w  głąb kraju  dla wspólnego 
działania z wojskiem neapolitańskiem.

Donoszą z M estre 4go C zerw ca, że od chwili 
w zięcia M alghery nic je szcze  stanow czego pod W e - 
necyą nie zaszło . W  M alghcrze znaleziono 132 
d z ia ł, z których jednak  33 było zupełnie zepsu
tych a inne po w iększej części zagw ożdżone. — 
Bogaci w  statki W enecyanie codzień w ystaw iają 
now e b a te ry e , p ływ ające przeciw ko ces. w ojsku 
i strzelają 36 i 48funtow em i kulami. —  Dowodzą 
w W enecyi jenerałow ie  P epe , N eapolitańczyk, i 
U lloa, Hiszpan. [L loyd .)

Niemcy.
f  B erlin  8 Czerwca. (Kor.) Myśl jedności N iem iec, 

przed dwom a jeszcze miesiącami tak bliska rzeczy
w istości sta ła  się dziś powodem podobnie jak  we 
W łoszech , do tein w ięksżego rozdw ojenia. Obfecnie 
ju ż  żadne u k łady , żadne pośrednictw o od domowej 
w ojny Niemiec nieuchronią. Owszem wojna ta już 
w ybuchła. Nie stoczono dotąd stanow czej bitwy, 
ale oczekują je j każdej chw ili, bo w ojska w ładzy 
c e n tra ln e j, którem i dowodzi pruski je n e ra ł Peucker, 
zbliżyły się ku granicom  badeńskim  i Palatynatu. 
AVczoraj krąży ła tu  już w iadom ość, że pow stańcy 
pobili wojsko związkowe i posunęli się ku F rank
furtowi. Ale wiadom ość ta zdaje się być zaw cze- 
sną , lubo nie je s t  niepodobną. Dotąd bowiem  tyl
ko kontyngens zw iązkow y przeznaczono do posk ro -
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•mienia pow stania, a Prusy dopiero w ostatecznym 
raz ie , gdyby powstańcy górę w zięli, działać chcą 
bezpośrednio. Pow stańcy m ają podobno dość zna
czne siły, ^zwiększone ochotnikami z całych Niemiec 
a naw et z Szw ajcaryi i Francyi. J e n e ra ł Sznajde 
m ianowany zosta ł głów no kom enderującym . Losy 
wojny bardzo zależą od te g o , jak  się Baw arya i 
W iirtem berg postawią w zględem  pow stańców . P ru
sy wszelkiem i sposobami usiłu ją w ciągnąć Bawaryą 
do sw ego in te re su , ale dotąd napróżno. Bawarya 
nie uznała dotąd konstytucyi przez trzy  państw a 
północne oktro jow anej, p ro testow ała w  szczegól
ności przeciw  §. 66' te jże , który stanow i: „że go
dność naczelnika  pań stw a  je s t  przyw iązana do ko
rony  p rusk ie j, i ośw iadczyła kategorycznie, że Ba
w arya nie chce zostać poddanką Prus. W edle zda
nia je j w ystarczającą je s t dla jedności Niemiec w ła
dza centralna w  formie dy rek to ry a tu , pod którąby 
i A ustrya udział w  rzeszy  mieć m ogła. Z tych po
wodów  Bawarya także odm ówiła ofiarowanej sobie 
przez P rusy pomocy do uśm ierzenia powstania w P a -  
latynacie, lubo nie tylko w  tej ale i w starych je j 
prowincyach grozi je j pow szechne rew olucyjne 
w strząśnienie. P rzeciw nie pow stańcy badeńscy zmu
sić chcą gw ałtem , jeśli się nie pow iedzie dobro
wolnie , rząd w iirtem berski do udziału w  pow sta
niu , i w edług  najśw ieższych w iadom ości lada chwi
la ogólnego ruchu tamże spodziew ają się. P rzy
czyni się do tego sam parlam ent niem iecki, który 
się przeniósł do Sztutgardu w  tej jak  sam ośw iad
czy ł m yśli, aby m oralnie poprzeć powstanie krajów  
południow ych przeciw ko najezdnikom  północnym . 
Mało co nad 100 deputowanych zbierze się w S ztu t-

■ gardz ie , ale 100 w edług  uchw ały w  Frankfurcie za
p ad łe j, w ystarcza obecnie do tw orzenia kom pletu. 
W ładza centralna pozostała w F rankfurcie i tam 
chce w ytrw ać do końca. A rcyksiążę Jan  postąpił 
sob ie  z re sz tą  w tych tru d n y ch  o ko licznośc iach  i sto
sunkach bardzo energ iczn ie; bo jak  z jednej strony 

nie dał się nakłonić do życzeń pow stańców  badeń- 
sltich i Palatynatu i staw ających w  obronie tychże 
deputowanych przenoszących się do Sztu tgardu , tak 
z drugiej strony na żądania P rus , aby w ładzę cen
tralną N iem iec, a w  szczególności prow adzenie w oj
ny, a zatem i duńskiej, z łoży ł w ręc e  króla p ru
sk iego , odpow iedział stanow czo i kategorycznie 
„ n ie !“ To politykę pruską w  nowy w prow adziło 
am baras, i dla tego to ociągają się z posłaniem  
w ojsk nowych przeciw ko południowym  powstańcom. 
Niemniej wielkim kłopotem  dla Prus je s t wojna duń
ska. W ojna ta prow adzona je s t przez kontyngens 
niemiecki i w imieniu Niemiec. Rząd pruski, który 
ciągle ma w  uściech jedność Niem iec, i ku p rze
prow adzeniu takowej z Saksonią i Hanowerem  zwią
zek zaw arł i konstytucyą dla całych Niemiec do
piero co ok tro jow ał, teraz jeśli nie chce pozbawić 
się reszty  sympatyi w N iem czech, nie może na swo
je  odpowiedzialność zaw rzeć osobnego pokoju z Da
n ią , k tórego jak  najmocniej p ragn ie , bo b ran ey a , 
Anglia i Rossya grożą i naglą go do te g o , a prow in- 
cye pom orskie niecierpliw ią się przeciągającą się 
blokadą. Jeśli nadto zważymy na niespokojny stan 
um ysłów  w k ra ju , świeżo oburzonych nowo ok tro - 
jow anem  praw em  w y b ó r  czem , k tóre nibyto pozor 
nie daw nego, razem  z konstytucyą z 5go Grudnia 
ok tro jow anego , nie znosi, ale je  mimo tego rady
kalnie zmienia i konstytucyi samej gw ałt zadaje, czy
niąc ją  zupełnie iluzoryczną jeśli w szystko to w e
źmiemy razem  pod uw agę , to położenie obecne 
Prus nie je s t  tak bardzo korzystne , jak  dzienniki 
rządow e w ychw alać je  lubią. Izby tutejsze na mie
siąc Sierpień zw ołanej nie 1° term in zbyt daleki, 
mało kto o tern myśli, bo m ów ią, że dotąd jeszcze 
i nowe praico w yborcze  jako  niewykonalne, po trze 
ci raz może być zmienionćm. Nie dotykam więc 
bliżej tego punktu , i dodam iylko kilka kursujących

chwilowo wiadomości. Między innemi ta najważ
niejsza: że w tych dniach widziano /lotę rossyjską  
z 17 okrętów  w ojennych złożoną w bliskości w y
spy Rugii. N iem com, k tórzy  pod E ckernfórde od
nieśli chełpliwe zw ycięstw o nad okrętem  w piasku 
zag rzęz łym , strach dzwoni w uszy na pow yższą 
wiadom ość. —  Ministeryum ma w  tych dniach 
znów now e praw o oktrojow ać, praw o regulujące 
w olność druku i praw o asocyacyi, zgrom adzeń pry
w atnych i publicznych, poczein ma być stan oblę
żenia miasta zniesiony. „Boże odpuść nam nasze  
winy jako i my odpuszczam y.4* —  W ięźniow ię poli
tyczni tutejsi nie będą przez w ojenny ale cywilny 
sąd sądzeni.

B erlin  10 Czerwca. (W iadom ości bieżące.) Z do
brego źródła dowiadujemy s ię , że różność zdań co 
do interw encyi pruskiej w Palatynacie głównym  by
ła  powodem, iż się ministeryum podało do dymisyi. 
Ministeryum bowiem żądało aby się Baw arya p ier
wej ośw iadczyła za nową konstytucyą, zanimby je j 
pomoc dano gdy tymczasem z drugiej strony chcia
no bezw arunkow o przychylić się do jć j żądania.

Książe Pruski wyjeżdża ju tro  do armii nadreńskiej, 
tu zaś oczekują w krótce przybycia A rcyksięcia Ja 
na. Tutejsza gw ardya ma być zm obilizowana i tak

że nad Ren w yruszyć.
Między wojskiem liniowym a Landw erą nad Re

nem obustronne panuje rozją trzen ie, m ogące pocią
gnąć zasobą sm ute następstwa.

M ówią, że dziś nadeszła nadzw yczajną drogą 
wiadom ość, że W ładza centralna usunęła jen . P eu
cker od naczelnego dowództwa nad armią zw iąz
kową. Zapewniają rów nież że je n e ra ł W rangel ma 
objąć naczelną kom endę nad całem  w ojskiem  n ad - 
reńskiem  a b. m inister wojny jen . Schreckenstein 
zająć m iejsce jeg o  w  Berlinie.

W ed ług  udzieleń przybyłego tu z D rezna mini
s tra  sask iego  p. B cust uspokojenie Saksonii w cąle 
nie je s t je szcze zapew nione i obaw iają  się tam no

w ego i przew ażnego pow stania w razie gdyby P ru 
skie wojsko teraz już kraj ten opuściło. Obecność 
p. Beust zdaje się być w zw iązku z nowemi uk łada
mi o przedsięw zięcie stosownych środków  do za
pobieżenia grożącem u wybuchowi.

Frankfurt n. M. 8  Czerwca. (Z teatru wojny.)  
W czoraj słyszano w  Mannheim bardzo mocną ka
nonadę. Do tutejszych oficerów nadeszły  listy z wia
dom ością, że wojsko Baw arskie na górskim  gościń
cu znaczną poniosło klęskę.

Gazeta Frankfurtcka przytacza następujące pog ło 
ski z Badenu: W  nocy z d. 5 na 6ty b. m. Struve 
przybyw szy do K arlsruhe na czele oddziału strzelców  
celnych, chciał ogłosić tam Rzpltą czerw oną. Dwóch 
strzelców  miało się podjąć zastrzelenia Brentana, 
będącego stanowczym  przeciw nikiem  czerw onych 
planów Struvego. W ieść o tem prędko się rozsze
rzy ła , gw ardya obywatelska obroniła B ren tana, a 
S truvego i owych strzelców  uw ięziła. W edług  in
nej w ersyi Struve og ło sił czerw oną R zp ltą , czem u 
się Brentano jak  najm ocniej opierał, i z tego pow o
du pierw szy w ydał rozkaz aresztow ania g o , ale 
gwardya przeszkodziła temu i sam ego Struvego a -  
resztow ała. Tyle je s t pew nego, że w czoraj zatoczo
no w Karlsruhe działa na placu zamkowym i w v -  
kierow ano je  przeciw ko miastu i że Struve osadzo

ny je s t w  w ięzieniu.
Cała praw ie siła zbrojna badeńska składająca się  

z 5 pułków  piechoty , 2 pułków  dragonów  i trzech  
ba tery j, oraz całe pierw sze zw ołanie obrony k ra
jow ej, ochotnicy, i Polsko-niem iecka legia słoi te 
raz pod W einheim . Pociągi kolei żelaznej po łu
dniowej dowożą ciągle nowe oddziały ochotników.

Piszą z H eidelbergu 6 C zerw ca: W czoraj p rzez 
cały dzień m aszerow ała tędy obrona krajow a a dziś 
rano przeszło  15,000 liniowego w ojska; 25 ,000 po
spolitego ruszenia obozuje dziś w okolicy H eidel-



bergu. prócz tego 20.000 liniow ego wojska z 4500  
konnicy. „Ś m ierć lub w o ln o ść“ hasłem  je s t tych 
zastępów . (Gaz. Szląs.)

S iu /gard  6  Czerwca. (Pierwsze posiedzenie Zgro
m adzenia narodowego w  tem mieście.) Dziś o go
dzinie 9 z rana zebrali się członkow ie Zgrom adze
nia narodow ego w tutejszym  ratuszu  gdzie ich po
w ita ł m agistrat, i ztam tąd wyruszyli w uroczystym  
pochodzie w śród szpaleru gw ardyi obywatelskiej do 
pałacu sejm ow ego na pierw sze posiedzenie pod 
przew odnictw em  prezesa Lowe von Ivalbe. P ierw szą 
czynnością zgrom adzenia było w ybranie tym czaso
w ej Regencyi z pięciu członków  złożonej. W ybra
ni zo s ta li: F ranciszek Raveaux z Kolonii, w iększo
ścią 62 głosówr na 105 głosujących; Vogt z Gies
sen (7 8  głosów); F ryderyk Schuler z Zweibriicken 
(83 głosów); Henryk Simon z W rocław ia (6 7  g ło 
sów); nakoniec Becher (56 głosów ).

P rezes og łasza następnie tym czasową Regencyą 
Z pp. Raveaux, Vogt, Schiller, Simon i Becher z ło 
żoną i wzywa lud niemiecki, aby rozporządzeniom  jej 
ulegał, poczem  oświadcza, że wskutku tego W'yboru 
dotychczasowa W ładza  Centralna istnieć przesta ła .

Tak zamianowana Ilegencya pełnić będzie w myśl 
w niosku komisyi 30tu obowiązki w ładzy centralnej 
niem ieckiej aż do chwili w ybrania nam iestnika pań
stwa. Jako pierw sze czynności Regencyi wskazuje 
Zgrom adzenie narodow e:

1) Spieszne w ystaw ienie armii państw a i u o rg a -  
nizowanie obrony ludow ej celem pzeprow adzenia 
konstytucyi.

2 )  S trzeżenie spraw y niemieckiej na zew nątrz 
mianowicie przez energiczne prow adzenie dalej w oj
ny w  Szlezwiku.

3) Zarządzenie w yborów  na sejm państwa na dzień 
15 Sierpnia zw ołać się mający.

4 ) Zwołanie pełnom ocników  państw  uznających 
niem iecką konsty tucyą, do rczydencyi Zgrom adzenia 
narodow ego.

( W iadom ości z  B adenu .) Rząd tymczasowy b a -  
deński og łosił 7go b, m. część kraju  .miedzy Heską 
granicą a rzeką M urg, w stanie wojennym. Nadto 
w  odpowiedzi na w ezw anie „ klubu postępow ego „ 
rzad  tymczasowy w ydał ośw iadczenie, w  którym  
m iędzy innymi oznajmia, że jen . M irosławski już od 
dwóch tygodni mianowany je s t naczelnym  wodzem 
armii badeńskiej i palatynatu, oraz że mu posłano 
zasiłki pieniężne na drogę z P aryża, w raz z kilko
ma innymi oficerami sztabowymi, d a le j, że obywa
tele Thiebauth i R aveaux, mianowani zostali cz łon
kami rządu w m iejsce ob. Ficklera i Sigla. W  koń
cu rząd oświadcza, że głów nem  stanowiskiem jego  
działalności je s t  europejska w ojna ludow a; p rzed e- 
wszystkiem jednak  zatknąć musi sztandar wolności 
i jedności niem ieckiej. (Slaals anz.)

H am burg 8  Czerwca. Utrzymywauo dzisiaj na 
tutejszejszej giełdzie, że angielscy bankierow ie za - 
forszusują rządowi A ustryackiem u na zaręczenie R os- 
syi summę 2,500,000 funt. szterlingów .

(Bórsen. halle.)1' raneya.
P a ry i 8  M aja. (Poselstwo Prezydenta.) Dzisiejsze 

dzienniki francuskie zam ieszczają liczne uwagi nad 
manifestem prezydenta. W szystkie niemal mówią o 
Jem  piśmie w niepochlebnych w yrazach. Jakoż przy
znać należy, że jeg o  bezow ocność w rozw inięciu 
polityki zew nętrznej otw iera szerokie pole krytyce 
i naganie. Dziennik L a  I r e s s e ,  k tóren  dziś nad 
w szystkie inne sie odznacza bezstronnem  ocenia
niem osób i wypadków, w  te odzywa się słowa: 
„M anifest nie przem awia ani za w ojną, ani za po
kojem , nie chce ni sław y, ni kredytu. P ragnie za
trzym ać F rancyą a v  stanie nieruchom ym , prowadzić 
ją  torem  polityki, tak ostro zganionej przez Ludwi
ka Napoleona Bonaparte w dziełku noszącem  tytuł: 
M yśli Napoleona... W  opisie wypadków, dokonanych

po lOym G rudnia, napróżno szukamy choćby dro
bnej w zm ianki, choćby jednego  s łow a, k tórehy było 
w skazów ką polityki Francyi na przyszłość." Zapy
tu je rów nież P resse, jak  uważać to pism o, które 
w ydrukowano w M onitorze  bez żadnego podpisu. 
Czyliż ono je s t w yłącznem  dziełem  prezydenta , lub 
też politycznym program atem  nowego ininisteryum ? 
L es Debals zapew niają , że p. B onaparte sam na
pisał swój manifest. W  takim razie p rezes rady  mi
nistrów  winien oświadczyć, czy potw ierdza, lub zm ie
nia osnowę swego program atu z 23go Grudnia. J e 
śli ją  po tw ie rdza, dla czego m inisteryum podało się 
do dym issyi? je ś li zmienia swą politykę, w czem 
nastąpiły te zmiany? W reszcie w ykreślen ia , poczy
nione w  manifeście przez O dilon-B arro ta, są p rzed
miotem surow ej nagany i będą pew nie przedm iotem  
osobnej interpellacyi.

(Kwestya Rzym ska.) W ypraw a rzym ska, w którą 
przeszłe m inisteryum  tak nieszczęśliw ie się zaplą
ta ło , stawia rząd francuski w  coraz fałszywszem  
położeniu , ją trzy  umysły, w yw ołuje niechęć w szyst
kich stronnictw . Jakkolw iek ta kw estya zbyt je s z -  
sze je s t zaciem niona, jakkolw iek pokryw ające ją  
tajniki nie dozwalają jasnego  ocenienia rzeczy, j e 
dnak zc znanych nam dotychczas faktów następną 
możemy ułożyć historyą missyi p. de Lesseps. W sku
tek sław nego porządku w ymotyw ow anego, które 
uchwaliło Zgrom adzenie narodow e na dniu 7 Maja, 
rzad w ypraw ił p. de Lesseps do Rzym u, dając mu 
lakową instrukcyą: 1 )  zatrw ożyć Rzeczpospolite
Rzymską dumną mową i odjęciem  je j wszelkiej na
dziei, a przezto uzyskać spokojne przyw rócenie P a
p ieża; 2) jeź li tego nie będzie można dbkazać, nie 
zm uszać Rzymian orężem , lecz uznać R zeczpospo
lite Rzymską. Skoro ten  nadzw yczajny pełnom ocnik 
przybył do obozu francusk iego , m usiał najprzód 
łam ać się z oporem  je n e ra ła  O udinot, oraz pp. de 

Rayneval i d’H arcourt, k tórzy otrzym ali poprzednio 
w prost przeciw ne instrukeye. Tak bowiem Oudinot, 
jak  dwaj drudzy dyplomaci mieli z lecen ia , żeby 
czynności sw e stosow ać do działań Uzech dw oręw  
pośredniczących i Papieża. W  nieprzyjaznem  zaś 
usposobieniu do p. dc Lesseps utrzym yw ał ich oj
ciec V au re , ajent urzędow y rossyjski przy Apostol
skiej stolicy, oraz je n e ra ł p ru sk i, w ysłany przez 
R adeckiego, ksiądz Brincourt i inni w ysłańcy za
granicznych m ocarstw , k tórzy przebywają stale w  g łó 
w nej kw aterze francuskiej. Ci ajenci uskarżali się 
głośno na p. de L esseps, iż niedozw alał armii fran
cuskiej dopełnić zobowiązań rządu przez popieranie 
działań innych państw  pośredniczących. Oudinot 
w yrzucał rów nież pełnom ocnikowi w  obec swego 
sz tab u , iż paraliżuje ruchy ko rpusu , zostającego pod 
jeg o  rozkazam i. W  tein trudnem położeniu p. de 
Lesseps dał dowód niezachwianej stałości i na w y
mówki je n e ra ła  odpow iadał okazywaniem mu sw e
go nieegraniczonego pełnom ocnictw a. Lecz w krót
ce n iechęć w zrosła z obu stron do tego stopnia, 
iż u sta ły  w szelkie osobiste stosunki m iędzy je n e ra 
łem , a wysłannikiem  rządowym. P. de Lesseps 31go 
Maja podpisał następną umowę z tryumwirami.

A rtykuł 1. „F rancya ofiaruje sw ą pomoc mie
szkańcom Państw a Rzymskiego. Rzymianie uważają 
wojsko francuskie za arnń? przy jacie lską , która 
przybyw a brać udzia ł w obronie ich posiadłości.

A rtykuł 2. Za zgodą rządu Rzym skiego wojsko 
francuskie, niem ięszając się do zarządu kraju, obie
rze  sobie poza murami miasta m iejsca, w których 
się rozłoży częścią dla zabezpieczenia kraju przed 
nieprzyjacielem , częścią dla uniknienia chorób, któ
re  się szerzą w  obozie.

Artykuł 3. Rzeczpospolita Francuska bronić bę
dzie przeciw obcemu najazdowi posiadłości zajętych 
przez jej wojska.

A rtykuł 4. Obecna umowa ma być poddana pod 
zatw ierdzenie Rzeczypospolitej F rancuskiej.

Artykuł 5. W  żadnym razie skutki tego układu 
nicmogą ustać przed' upływ em  dni 15tu od u rzędo
wego zawiadom ienia o odrzuceniu układów  przez 
rząd F rancuski."

W  chwili podpisywania tej umowy je n e ra ł Oudi
not czynił przygotow ania do szturm u i w ydał ro z 
kaz do zajęcia M onte-M ario; skoro zaś p. Lesseps 
uwiadom ił go o nastąpionym  układzie, Oudinot n ie - 
uznając postępowania rządow ego w ysłannika, p rze 
s ła ł Tryumwirom list, następującej osnowy: „Mia
łem  zaszczyt uwiadomić Panów dziś rano, że p rzy j
muję ultimatum przedstaw ione Panom 29 bieżącego 
miesiąca przez P . .d e  Lesseps. Z iliemałem zadzi
w ieniem  odebrałem  dziś rodzaj umowy sprzecznej 
z duchem poprzedniego ultimatum. P rzekonany jestem , 
że P. de Lesseps podpisując te umowę nadużył o -  
trzym anego pełnom ocnictw a. Moje instrukeye n ie - 
dozwalają mi brać udziału w tym ostatnim  układzie. 
Uważam go za nieistniejący i poczytuję sobie za 
obowiązek uwiadomić o tern panów  bezzw łocznie." 
Jednocześnie napisał je n e ra ł następny list do pana 
de Lesseps: /

„Panie pełnom ocniku!
„Od 17go tego miesiąca paraliżow ałeś pan w szy

stkie poruszenia w ojska , którym dowodzę. N alega
łe ś  pan na mnie usilnie, ażeby przyrzeczone przez 
pana ustnie zaw ieszenie broni zostało przedłużone, 
dopóki nienadejdzie odpowiedź ministeryum na de
pesze, z którem i od jechał p. L a-T our d’A uvergne. 
Chociaż ta zw łoka była w  mojem przekonaniu szko
dliwą ruchom  w ojennym , zgodziłem  się jednak  na 
n ią , żeby pokryć rozdw ojenie jak ie m iędzy nam i' 
panuje. Dnia 29 Maja przedstaw iłeś p. w ładzom 
Rzymskim ultimatum, k tóre p rzy ją łem , chociaż pe
w ne w yrażone W nim w arunki n iezgodne są z nie
mi pojęciami. Tegoż sam ego dnia doniosłeś mi pan 
z Rzym u, że podług  w szelkiego praw dopodobień
stw a to ultimatum będzie przy ję te  w ieczorem . Tym
czasem w brew  wszelkim oczekiwaniom Oznajmiasz 
mi p an , iż podpisałeś z Rzecząpospolitą Rzymską 
umowę, i spodziew asz s ię , że ją  stw ierdzę mojem 
podpisem. Lecz ten układ  w prost je s t przeciw ny 
instrukeyom  jak ie otrzym ałem . Uważam go za n ie
zgodny z wolą mego rządu i nietyłko go n ieza - 
tw ierdze, lecz poczytuję za niebyły i zm uszony j e 
stem oświadczyć to Rzymskim władzom . Skoro mi
nisteryum  zawiadomi mię o swoich zam iarach, za
stosuję się ściśle do jeg o  chęci. Tym czasem  nie
podobieństwem  mi się zda je , abym nadal m ógł je 
dnoczyć moje polityczno działania z pańskiem i czyn
nościami."

Od tćj chwili p. de Lesseps, zrażony postępkiem  
, jen era ła , który wbrew przyjętym  zw yczajom , w y

staw ił na w idok publiczny ich osobiste za ta rg i, z e r -  
w ał w szelkie stosunki z Oudinotem, niezaprzestając 
jednak  negocyacyi z Tryumwirami. N iezadługo  

w szakże odebrał depeszę odwołującą go z posady 
posłannika. Co zaś dziwniejsza, iż jednocześn ie 
rząd p rzysła ł Oudinotowi rozkaz przypuszczenia 
szturm u do Rzymu, zalecając dyrektorom  telegrafu , 
aby nieprzyjmowali depeszy p. de Lesseps. Tym -to 
sposobem rapport p. de Lesseps donoszący o za
warciu układowy zm inął się w  drodze z rozkazem  
rządu przysłanym  Oudinotowi.

W  Poniedziałek odbędą się zapowiedziane in le r-  
pelacyc w  tej ciemnej a powikłanej spraw ie. N ie
cierpliw i oczekiw ać będziemy tego dnia, który może 
objaśni nam nieco postępowanie rządu  francuskiego 
i oczyści go z zarzutu zdrady i w ykrętnej dyplo- 
macyi, o jaką go dzisiaj słusznie obw inić można.

Teraz to tylko je s t niewątpliwem, iż polw arze rzu
cane na P. de Lcssesps okazują się całkiem fał
szywe. V, szystkie dzienniki k tóre pierwotnie na 
niego powstawały iż nie dość okazywał przychyl
ności Rzymianom, dziś oddają mu należne pochw ały. 
On zaś sain og łosił dziś list w dzienniku 1‘O rdre,



w którym  odpiera pogłoski jakoby miał dostać po
mieszania zmysłów. Zresztą spraw a Rzymska ze 
w szech stron nasuwa gabinetowi niezliczone trudno
ści. Stronnictwo dem okratyczne gotuje się do za
ciętej w alki; ostatni kraniec 'prawicy, zam yśla ró 
wnież wystąpić z osobną interpellacyą a dziennik 
L e Credit organ p. Dufaure pow staje na rozkaz 
przesłany Oudinotowi aby rozpoczął kroki zaczepne, 
mówi, iż w takim razie ministeryum zgw ałciło  pra
wo zasadnicze i winno być do surow ej pociągnięte 
odpowiedzialności. Ten artykuł dz,iennika Credit 
naprow adza na dom ysł, iż rozkaz w ysłany przez 
ministeryum do O udinota, poprzędził w stąpienie do 
gabinetu p. Dufaure.

(W iadom ości bieżące). Pomimo wielkich upałów  
armia N adreńska zaczyna się koncentrow ać w Mul- 
house i Altkirchen.

N iepewność co do spraw y rzym sk iej, łącznie z 
cholerą pogarsza ciągle stan in teressów  w Paryżu. 
Z tego powodu papiery publiczne spadły znowu o 
1 franka.

W ioch y.
Państwo Rzym skie. (Rozpoczęcie kroków  wojen

nych). W ojsko francuskie w  ilości 30,000 oblega 
Rzym i 2 Czerwca rozpoczęło  kroki w ojenne, Rzy
mianie gotują się do silnego odporu. M onte-M aria 
dla tego tylko nie była broniona, iż w tej w łaśnie 
chwili p. de Lesseps podpisyw ał układy, zapew nia
ją c  iż Francuzi chcą tylko uprzedzić austryaków  
w zajęciu  tego w ażnego punktu. W  nocy z 2 na 
3ci C zerw ca, m iał Oudinot uderzyć na Villa Panfili, 
gdzie sta ły  przednie straże Rzymian. W  ogóle spo
dziewano się że bój będzie m orderczy. Mówią, że 
jeden  oficer inżynieryi dostał się p rzebrany do Rzy
mu i zw iedziwszy obw arow anie doniósł Oudinotowi, 
iż jeśli obrona miasta będzie dobrze kierow ana, tylko z 
nadzw yczajną stratą  można opanować fortyfikacye.

( R u ch y  G aribaldego). Donieśliśmy czytelnikom 
naszym , iż Garibaldi w kroczył do Królestwa N ea- 

politańskiego. Dziś dochodzi nas jego  proklam acya, 

k tórą wzywa N eapolitańczyków  żeby zrucili jarzm o 
niewoli. N adeszła chwila, mówi on, w  której zo
staniecie w olnym i, je ś li na zaw sze w  niewoli żyć 
nie pragniecie.

Eskadra hiszpańska nie zaw inęła do Terracine, 
jakto  mylnie poprzednio podaliśmy, lecz do Gaety, 
gdzie 4000  w ojska na ląd w ysadziła.

Toskania. Dziennik D ebals podaje ciekawe szcze
góły  o interw encyi austryackiej w Toskanii. Zdaje 
się iż ta nastąpiła w brew  woli W ielkiego Księcia, 
k tóry s ta ra ł się ją  usilnie odw rócić, jak  tylko po
w ziął w iadom ość iż gabinet w iedeński postanow ił 
wrypraw ić wojsko do Toskanii.

Sycylia . Po długich zaburzeniach Palerm o uży-
\

wa spokojności. W ychodźcy w racają do Sycylii. 
5000 wojska opuściło Palerm ę i w ylądow ało w G ae- 
cie. -Gwardya narodow a ma być zreorganizow aną. 
Książę Kalabrii będzie v ice-królem  z dodaną radą 
czterech  Sycylijczyków.

R O ZM A ITO ŚCI.

GOSPODARSTWO BEZ PAŃSZCZYZNY.

(Ciąg dalszy).

Trzecie Siewniki tak nazw ane beczułkow ate z powo
du, że zboże do siew u przeznaczone znajduje się w 
blaszanych obracających się beczułkachpodziurkow a- 
nycli na całym  obw odzie, k tó re  tak jak  w poprze
dnich przez lejki na ro lę spada. Pom iędzy wielu 
gatunkam i siewników  znalazły upow szechnienie sie
wniki Kooka, Albana do zw yczajnego zasiew u zboża, 
B urgera do kukurydzy, Krespla do buraków  i W il- 
liamsowski do rzepaku. Inne siewniki w dzisiejszym 
stanie naszego gospodarstw a naw et w Niem czech

nie zasługują na uw agę, tak z w zględu kosztów , 
jak  wym aganego usposobienia z strony siewaczy. 
W W iedniu w fabryce Burga znajdują się siewniki 
do zasiew u zb o ż a , kukurydzy, buraków  i traw . Sie— 
wnik Ugazego rządow y, siewnik koniczyny Fellen- 
berga w  Białogonie i siewnik Albana. Siewniki przy
noszą tę ko rzyść , że ziarno na roli równo rozdzie
lają, sieją tak gęsto jak  sobie kto ż y c zy —  oprócz 
tego znaczną ilość zboża oszczędzają. Jednak  w y
m agają roli doskonale upraw nej, ograniczają ilosc 
wysiać się m ogącego w jednym  dniu zboża, a tern 
samem przym uszają częstokroć gospodarza do sia
nia w  porze niestosow nej utrzym anie ich i użycie 
wymaga szczególnej ostrożności dla uchronienia ich 
od zepsusia —  z tego w zględu u nas mało znala
zły upowszechnienia.

Co do 3go. Do sieczenia siana niemamy dotąd 
innych narzędzi jak  kosę. W  sposobie suszenia te 
goż i układania w  kopy i ste rty  łatw o zajśćby mo
g ła  oszczędność rąk , gdyby w m iejsce dotychcza
sow ego ręcznego przew racania grabiam i, lub zw o
żenia zwyczajnem i wozami m achiny użytemi były. 
I tak do przew racania siana, suszenia tegoż, służą 
machiny Salmona albo A uges, k tóre przedstaw iają 
grabie z zakrzywionymi zębam i, k tóre przy posu
waniu się naprzód dw óch-kołego  w ózka obok osi 
kręcą się i tym sposobem pokosy rozbijają i p rze
w racają. Do formowania kopisk służy machina Mi- 
tle tona, która z dwóch dużych pod kątem prostym  
z sobą spojonych drabinkowych grabi składa się i 
p rzez jednego  lub parę koni poruszaną je st. -Ma
china do przew racania siana znajduje się w B aun- 
scheidt pod nazwiskiem  H eiiwender u m aszynisty 
Karola Baunscheidt i w  Bonn u Franciszka Baaden 
nabytą być m oże, a do ściągania siana u Burga 
w  W iedniu pod nazwiskiem  H euschlepp-m aschine; 
u nas w Polsce tę  ostatnią machinę zastępują zw y
kle naprędce z gałęzi uform owane sanie i postro 
nek kopki otaczający, którem i siano z m ałych ko

pek ściągane i żurawiami w sterty  dźwiganym i u -  

kładanym  jest.
Co do 4go. Żniwo to odbywa się zwykle sierpem  

lub kosą , ta ostatnia co do oziminy na ścianę a co 
do ja rzyny  na pokład. Zważając iż kosiarz zręczny 
daleko w ięcej uciąć potrafi niżeli żniwiarz zerznąć, 
kosa coraz w ięcej osobliwie po folwarkach dw or
skich zaczyna wchodzić w używanie i to dowiedzio
ną je s t rzeczą, że koszta żniwa sierpem  stoją w  sto
sunku do kosztów  zbierania kosą jak  3: 2, a robo
ta w ykonana sierpem  do roboty wykonanej kosą je s t 
w stosunku ja k  3 : 5. Gdy w ięc koszta zbierania 
sierpem  są o 1/3 w iększe a w ykonana robota o 2/s 
mniejsza jak  kosą , przeto tam tylko sierp używa
nym być pow inien, gdzie kosa użytą być nie może, 
to je s t gdzie zachodzą stog i, lub w łaściciel wyso
ką ścierń zostawićby sobie życzył. Środek pomię
dzy sierpem  a kosą stanowi kosa F randryjska lub 
Szkocka S iget; w  F rancyi la Sappe zwana, do Ga- 
licyi teraz przez p. W ychow skiego w prow adzona i 
od niego wychowką przewana. Na trzonku u góry 
rączką pop rzeczną , opatrzonym  tak długim  aby ro 
botnik schylać się nie po trzebow ał, trzym ając ko
siarz narzędzie to w  praw ej rę c e , w  lewej trzyma 
drugi trzonek z obłączkiem  u spodu dla nachylenia 
zboża i położenia go na ziemię. Narzędziem  tern 
skasza dwóch robotników  3 akry (po 1225 sążni 
kwadr.) jęczm ienia; w ięc jeden  kosiarz 1V8 morgę 
jęczm ienia, kosa ta zręcznie użyta ma te korzyści, 
iż robotnika tyle nie m orduje ile pańszczyzna że o 
%  część można nią w ięcej skosić i że zaraz zboże 
w snopy składa. Przem ysł ludzki nie przestając na tym 
postępie, szukał i szuka środkow o siągnienia sprzętu 
zboża użyciem machin k tóreby użycie rąk ludzkich wy
łączyły. Przfed Chrystusem jeszcze  używali Izraelici

skrzyń do żęcia zboża, zaopatrzonych ostrym grzeb ie
niem, te jednakow oż tylko k łosy ścinały, te zaś spadały 
do skrzyni na osi wózka osadzonej. Nowoczesne 
żniwiarki możnaby podzielić: a )  na takie w  k tó
rych działają nożyce; b) na takie w których dzia
ła ją  kosy; c) na takie w  których się żęcie odbywa 
siłą obrotu kołow ego czyli w irow ego nożyc lub pi
ły  okrągłej. Do pierw szego rzędu  należy m achina 
Baldwinga, w której zboże nożycam i śc ię te , na u -  
kośnie w yprężone i trzęsące się pada płó tno, zkąd 
sky ha łanie śc iele; —  do drugiego rzędu  policzyć- 
ky można machinę K olisnisko, k tórą w  roku 1845 
w W arszaw ie na w ystawie oglądano. Machina ta 
z przyczyny, że koło odbywszy sw oje działania, na 
dawne stanowisko pow rócić musi t. j . w stecz się 
cofa, przeto niezżęte zboże zostawia, a wymaga roli 
nadzwyczajnie równej.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

Część Urzędowa.

W  moc rezolucyi C. K. T rybunału z dnia 22go 
Maja 1849 roku Nro 2887, podpisany notaryusz za
wiadamia: iż w  dniu 18m b. m. i r. o godzinie 9 
zrana w  domu pod liczbą 4 5 5 , w  Rynku-G łów nym  
miasta K rakow a, p o śc ie l, suknie, bielizna i koszto
w ności po Hieronimie Samelsohn —  zaś po Józefió 
Lissowskim w  moc reskryptu  Nro 2434, następnych 
dni w  kam ienicy pod liczbą 484/5 p rzy  ulicy Sgo 
Jana: suknie, pościel, bielizna i inne ruchom ości, 
w  drodze pertraktacyi spadkowćj przez publiczną 
licy tacyą, za gotow ą srebrną couran t m onetę, sprze
dawane będą.

Kraków 8 Czerwca 1849 r.
Franciszek Jakubow ski.

(2) Ces. Król. N otaryusz Publiczny.

OGŁOSZENIA.
Ocl dnia 18 Czerwca r. b. kąpiele w Krze

szowicach otwarte zostaną.

Une Franęaise (mariee a un Anglais) qui a p ro -  
fesse plusieurs annees dans les prem iers Instituts de 
P a r is , ou des Classes superieures de Franęais lui 
ont ete confiees, et munie de Certificats attestant 
sa capacite , desire form er dans cette ville un E x -  
ternat de Jeunes Demoiselles. '

Tous les objets relatifs aux Etudes generalem ent 
exigees y seront specialem ent traite's en Franęais.

Les personnes qui voudront tra iter avec Madame 
Gibson devront s 'ad resse r a sa dem eure provisoire. 
Rue St. Florian N. 541.

G uw erner posiadający sześć języków , oraz w ia
domości szko lne, m ogący dać p ierw sze grun
towne zasady na fortep ian ie, i przysposobić swych 
elewów aż do examinu m aturitatis, życzy sobie 
w ejść w obowiązek na ś. Jan. Powziąść można 
wiadomość o chlubnych św iadectw ach przy ulicy 
Szpitalnej N er 622 (pod Rakiem) na 2giem piętrze 
u pani Młotkowskiej.

Numer pojedynczy dziennika 
„Czas“ kosztuje gr. 8.

Pojedynczych numerów dzien
nika „Czas“ dostać można w  han
dlu winnym A. Burzyńskiego przy 
ulicy Grodzkiej.

w  TŁOCZNI KAROLA JASTRZĘBSKIEGO.


